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LONDYN (BBC). Jak donoszą z W aszyng- kołach dyplomatycznych panuje przekona- narady zastępców ministrów w Londynie 
tonu minister Byrnes oświadczył wczoraj nie, że Francja poruszy na konferencji spra wobec niemożności dojścia do porozumie-

- wleczorem, Iż Związek Radziecki wyraził wę Ruhry i Nadrenii. nla w sprawle traktatów pokojowych z Iła-

Małej Albanii 
nadskakiwał Albion. 
Mał14 Albanię 
zdobył sobie chcfał 1F 

M6w0 do Albanit: 
,,Mofa droga pani, 
będziemy nawzafem 
w sobie zakochani. 

Jesli będziesz grzeczn; 
dostaniesz zabawki -
- niemodne szabelki, 

-ni~odne pukawki" „. 

Zdrai'!I i reakcianisci 
przed sqdem w Danii 

zgodę na udział w konferencji ministrów Korespondent radia brytyjskiego w Wa- lią i b. satelitami państw osi. 
Spraw „~gr'"m',..znych 4 mocarstw, zap"'- ł k f Jl N i I t ... k d I e SZTOKHOLM, 8.4. z Kopenhagi donos~ 

..... u w .,.. szyngtonie uważa, że z.wo anie on erenc a p erwszym m e,scu porząu u z enn -
wiedzianef na dzień 15 kwietnia. Wielka ministrów spraw zagranicznych jest jedy· go obrad ministrów spl'aw zagranicznych 0 zakończeniu śledz!twa pr.zeclw grupie 'WY· 
Brytanła zgłosiła sw~ udział już dawnlef. nym wyjściem z impasu, w takim utknęły I będzie sprawa traktatu z Italią. bitnych przedstawicieli duńskich kół reek· 
Dotychczas nJe udz!ellła jeszcze od1powle- eyfnych, mkadonych o w.spółpracę :& Nłem 
dzf Francfa, lecz sprawa ta ma hyc przed- . , c8!mł. 

~~:e~l$I:~ ~=1~1~ :i~~~:~~~g~ą~ GL o D 11 F LA c I A -Ap AT A pr!t;!;:~e .~::~oł!~ ~=-= 
pllwokl, ie ł Francfa nie odmówi uczesł- 9 ł • w roku t 940 przed okuipacjfł Danlt .& 6wcze-
nfcłwa w konferencfł. zapanowały w G1·ecji po wyborczej komedii mym poełem n1emlecklm Renithe-P1nck w 

Plerw5zym zadanJern konferencji mini- , . . w sprawie eksportu a;rtykułów rolnych do 
strów będzie ustalenie daty konfei·encji po LONDYN, 8.4 .. Korespo~ent Reute. dow~ ~pos~edn.10 lu1b poś:edn10. . In. Niemiec oraz apel do rządu nlemtecklego 
kojowcj, ponieważ oznaczony pierwotnie ra z Aten podaJe w pomedzia~owym ~l~cJa JUZ daJe ~1ę w~ zmak1, pen~Je są w sprawie obalenia gabinetu Staunl~a ! 
termin t maja nie da się prawdo,odobnie numerze konserwatywnego dz1en:mka .HIZ 55 ra.zy wyzsize mż przed WOJną, a t . 1 " „ bi t B h H bla 

D ·1 M 'l" · :t'd · . .(!! · b ,1_ k . 85 . k zas ąp1en a „o „a ne em ac a. ra 
utrzymać, gdyż, jak oświadczył minlster „ a1 y ~ a11 , ze g10 , nu nc3a, an'KrU· oszty utrzymania są razy w1ę sze. K th „ . t d t 

t t · d nu s.01 poza ym po zarzu em przy. 
Byrnes, ministrowie muszą mieć czas na c wo, . a. może n.~we i . wo~na op1:owa 200 tys. ton towarów UNRRA leży należenia do SS. 
przestudiowanie nowyc11 projektów. zagrazaJą GrecJl. RacJę zywnosc1owe kł d h d . . 

Na pytanie, czy sprawa granic zachod- są tam napótł g·łodowe, wynoszą onel w s a ac ~ szereg~1• miesi~cy. , 
nich Niemiec b~dzie przedmiotem dyskusji około 900 kalorii dziennie na osobę, o.d wyzwolema GreCJI p~n~Je wsród 
ministrów spraw zagranicznych w Paryi.u.

1 

a sytua~ja w tej dziedz~ni,e po~arsza me~rych warstw zadz1wiaJą.cy brak 
minister Byrnes odmówił odpowiedzi. W się. Tysiącom ludizi gl'OZI sm1erc gło- patriotyzmu i uczciwości. 

' w sprawie Persii-Artykuł odsłuniajqcy kulisy znlorqu 
MOSKWA, 5.4 „Prawda" w artykule po- Amb. Gromyko stwierdził, że decyzja Ra /bezpieczeństwu. Związek Radzieold wierny 

święconym porozumieniu persko-radz,lec- dy pozostawienia sprawy perskie} na po· 
1 
test swef zasadzie ułożenia 5łosunków z 

ki emu stwierdza, ie układ ten ma wielkie rządku obrad, jest niezgodną z prawem I I małymł państwami w duchu współpracy 
niesłuszną, ponieważ sprawa ta nie zagraża i zapewnienia bezpieczeństwa. 

znaczenie dla stosunków między obu kra- · 

jaml. Od początku swego istnienia Związek I 
Radziecki dążył do przyjaznych stosunków 

„. tfta w in ·e 
japodskiego premiera 

LONDYN, 8.4. Agencja Reutera 
donosi z Tokio, ii premie:r japoński ba­
i:"On Szidehara przyjął w swoim biurze 
delęgację, składaj~cą. się z przedstawi­
cieli pa:rfii socj alistyczmej i komunisty_ 
cznej, którzy- domagali się niezwłocz. 
nie dym"isji gabirnetu .. Sekretai"Z gene­
ralnej partii komurnisłyc?lnej Tokuda 
ostro zaatakował rnąd, zamurcająe mu 
nieumiejętmość w rozważaniu proMe­
mu żywnościowego. Po g-0rąicej dy. 
slrosji doszło do rękoczy.n6w, 'zaś pre. 
mier Szidehara został wy·prowiadzony 
z sali przez oddział policji. 

I , 
· ybory w Japo „n ro '' 

J~ż~li sic; o· ażf., ż~ re t:ła t 
ch.:t! rządzit - parlam~ni Bk 

eń ka 11ada I 
m:ttaum z-~ zwołaa g 

I współpracy z Pel'sją. Rząd radziecki zer­
wał z pańszczyźni.aną zaie~nością narzuco­
ną Persj\ przez irząd caMkl, dążąc do ułołe­
nia wzatemnych ~tosunk6w na zasadach po 
szanowania suwerenności. Dążenia te spot 
kały się z oporem reakcyjnym kół rządo­
wych Persji, występujących whrew intere­
som własnego kraju. Reakcja perska usiło-
wała wywołać nieporozumienie między MOSKWA, 8.4. Agencja TASS donosi, żejrał major Mac Worht. Głównym temate.m ob- wienia wniosku w sprawie tie cierpiącej 

odbyło ~ię pieiwsze posiedzenie Rady So- rad na pierwszym posiedzeniiu Ra(ły Sojusz- zwł~ 
.Z.wiąz.ki-em Radzieckim a Anglią 1 USA. J0 1U:Sznicze1· dla Ja1ponii, utworzone; na 7)asa· niczeJ· dla Japon1"i b-.Jo oświadczenie przed· n ·~ · J ·· 
UDllELAŁA ONA ANG' OSASOM KON. ., yi Yi(l' na sytua:ic;i.11. w a.ponu i wzrastająca 

a. dzie uchwał mosk:iews•kieJ· konferelllCói miini- sl!awiciela ZSRR, gen. Dierrewianko. aktvwmośc sił reali:c....:nych · k · ·· 
C'E~Jl NAFTOWYcu W PO"'-Llz"U GRANI- ' . J•·- ~' w aasie ampanu 

" n. u strów spraw zagrani'CZllych. Na otwarciu kon. Zimw przejdziemy do d~kusj~ nad po- Wyfurctzej dajll pod:sta~vy do przypuszczeń, 
CY RADZIECKJEJ l GtóWNYCH CEN· fere111Cji wygłosił przemówienie gen. Mac rządkiem dzie;ooym - oświ!ldaył gen. Die- że partie re,akcy:jne, wbrew zasadom de-
TRóW NAFTY RADZIECKIEJ w BAKU. Arthur. Przewodniczył z ramiefl~a USA gene· rewiankO-- proszę o um~liwienie mi posła· klaracjii poczdamskiej oraz wbrew i.nteiresom 

Reakcja perska odrzuciła na jesieni 1Q44 'i ~istym pragnieniom narodu japońskie. 
roku propozycje ra leckie w s'{>-rawle ko:n z I b • F •!li 0 • mogą uzyskać pl'Zygniatającą większość 

cesji nai\owych. . · . · Slf„ a . Z oze a rancn k~o4v ~~:!~ wb!t~zi~~~~:~~.arlm:~;~; 
Odroczenie ewakuacji wojsk redzieoklch Anuliu i SI. Zjed11oczone nie mouq dosla azyń Nacze~y Dowódca. Sił s.oj·~smiczych UZIIlał 

tłumaczy sJę uzasadnioną nieufno§dą do za stosowne w dn1·ach naJbł!Ższych, w pned 

postępowania reakcji.' perski.' ej. Pewne k. oła MOSKWA, 8.4. Agencja Ta.ss donosi, że .• 

1 

wań, które miały miejsce . między francus- ®.· i!n wyborow, . wydać pu~lic.zme ostrzeżenie, 
z,agran lczne usiłowały rozdmuchać nlepo- w Moskwie podp·lsana została umowa mię- kim ministrem spraw zagranłcznych BI- ~e W}'be>ry do p~entu będą rozpałl"fwaille 
ozumien ie 1 Ulfrudnić rokowania llsilowa- dzy rządem ZSRR i tymcz~owym Rządem dault a ambasadorem radzieckim we Fran· Ja~? ~~a. WY_bory dają bowiem Japonii 
. t 1 ł , R.d • „ Republiki Francuskiej o dostawę dla Fran- cfi A. Bogomołowem. Rząd ZSRR biorąc moznosc utworzenia rządu demokratycznego, 

ma e zna az y swof wyraz na a zie uez- •· t · t • • ł · ' d . · d · · d · N . 
1 

CJ1 400 ys1ęcy on pszenicy l 100 ys1ęcy 1 po uwagę trudną sytuac1ę zywnościową zgo nego z pragn~emem naro u, to tez a· 
pie~eńsłwa. ton jęczmienia w ciągu kwietnia, maja i I republiki francHsklej, na prośbę rządu fran czelny Do:'ódca Sil Sojuszniczych winien za-

Sytuacja uległa zmianie, gdy nowy pre- czerwca 1946 r. Umowę podpisali na pod-1 cuskiego postanowił pomóc Francji fako strzec sobie prawo sprawdzenia składu oso­
mJer perski przystąpił do przyjaznego uło- stawie pełnomocnictw rządu ZSRR, mini- swojemu sojusznikowi i przekazać jej ze ho\~~g·o parlamentu i w wypadku, jeśli w.ięk· 
żenia stosunków i zerwał z polityką zatru- ster handlu zagranicznego A.. J. Mikojan .i swych ograniczonych zapasów wyżej wy. s~c deputowanych nie oka.ie się godną zau-

m• ł nk' ersk d. ki h N na podstawie pełnomocndctw Tymczasowe- mienione ziarna. Poniewai Wielka Bryła. fama, 
wa a s osu ow p o-ra nec c • a R d R bl"k· F ki J M 1 ni • • 1 .li ~ • t • zar d - h b , 
k t k . r k· d kl go zą u epu 1 1 rnncus e , spe„1a ny a me mia a mcz wo~ci zaopa rywama · zą Zenia nowyc wy orow. 

s u e zmmny po ity 1 rzą u pers ego przedstawiciel Francji p. Chaą>entler. Francja w zboże, a USA nie mogły również Ciłonkowie Rady uznali za konieczrne prze. 
14 mor ca rozpoczęto ewakuację wojsk ra- Umowa została podpisana w wyniku całkowicie zapewnJf Francji potrzebnej { kaza~ oś:wie.dczenie gen:- Dierewiianko do 
dzteddch. awrócenla ,tę rzędu francuskiego I roko· Uo§cJ dostaw zbo!~WY.ch. ro~atrzema gen. Mac Arthura.W.. 
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Mahatma 6handi Po odkryciu drogi do Indii (Vasco de kupców na wybrzeżach. Sprzedawali perka- został prawie na tysiąc małych i większych 
Gama - 1498) coraz C'zęścicj zawijały l'ki radżom. Nadstawiali uszu. uczyli slę państw i państewek, i bez przerwy te pań­
europejskie okręty ku wybrzeżom tego nie- narzeczy, stosunków, obyczajów. A potem stewka wykorzystytwne są przeciw sobie. Od roku 1919 stanął nu czele ,,olnofoio­
zwykłego kraju. Najpierw przybywali Por- szło już łatwo. Oto np. jeden z radżów Książęta przeciw lrsiążętom , radżowie prze- wcgo ruchu hinduskie~o \lolwrufa.ę Karam· 
tugalczycy, potem Holenclr::y. potem znowu kłócił się ze su,ym sąsiadem. Anglicy da- ciw radżom. rasy pr:eciu: rasom i religie haTld Glwndi zwany rćrnnicż l\lahatnw 
Francuzi. Około roku 1600-go przybyli do wali mu broń, doradców, oficerów. Prowa- przeciw religiom. \V takim naprzykład Pen- Ghrmdi (W' elka Dusz~) którv wezwał na­
wybrzeży Indii - Anglicy i założyli natych dzilj zaś akcję w ten spo;;ób. że rad::owie dżabie (Pięciorzecze) • gdzie malwme' ··nie ród hinrluski, do zrzu•·~' nia j~r~ma ano-iel­
miast „Brytyjsko • Wschodnia - Hinduskie wyrzynali się dosłownie i tym łatwiei wpa- stanou;ią połowę ludMści, Hindusi 30 pro· skiego. Chaneli zna dokładnie ~wój naród 
Towarzystwo Handlowe". Walka jaka za- dali w ostatnie angielskie sidła. Potem wzy- cent -- prawie 20 proc. ludności to słynni i nic cheiał otwartej walki, w 'cdnJC, że An­
wrzała między Francją i Anglią o ziem:e wano na pomoc wojska Jego Królewskiej Sikhow."e, biedncy, najbiedniPjsi z biednych. glia tak pokłóci pourzególnc plemiona, 7.e 
~leki~m .i mi~dem płynące - rozprzestrze- Wysokości, potem znów poddawano się w Tych Sikhów wykorzystuje Anglia do pil- bracia ,będą ~i~ ~vzajernn ; c . zaLijać. ~1 a~t 
mła się i na tnne kontynenty, na Europę opif'kę Anglii. nowania i bogatych • nlJwobo~ackich ku- w,alcz} c· z n~1ezdzcą . Ghan~. wezwał Hmdu­
'( udzi~ł w siemioletniej wojnie) na Amery- C~asami radża ginął ~gl~ i niespodzie· ców -mahometańskich i de pilnowania ra-1 s?w do ,.„b1erne~o. oporu <. 1?n-cooper~-. 
kę ~ołnocną.. na same Indie. !aki był jej wanie - a. bogata prow1ncJa stawała się dżów. z tych Sikhów rekrutują s'ę prze- t10~.) „1\1e kupuJCIP. od An/!,lilmw. d;otre1 
ko~ec; - wt~y ws~scy .• Anglia zagarnęła TWU'}'m kle1notem korony angielskkj. w~nie najlepsze pułki brytyjskie. Sikho-f s~b • - . wołał _do, S\I ego lu~u. }1~zec1e s~­
lndie. (Pokó1 Paryski}. „Brytyjsko - Wschodnio - Indyjskie To- wie odpnwiednw .,uświadomieni" przez An- b1e sami warzvc sol z potokow. N1P /,upur 
I anglik na 5 tys h1"ndusów w.arzy,stwo Hmdlowe'• wiedziało, j.ak ~ię za.- r,lików -:- ~ z?ek~arowanymi wrogami ka~t cie angid k:ch drogich tkanin. Ru-!ujcie 

' h•erac do roboty. Po stu latach w1elk1, kra], ł:ogac."0' i l1kwUlu1ą krwawo każdy poryw kołnu. rot ki, nauczcie się przą .5ć, nie ku r>uj-
lnd~ liczą w chu,ili obecnej prawie czu- jak już wspomnieliśmy powy?.ej, równy wolno.foiowy krajou·ców. cie nir o<l Anę:lików. a wówcza~ oni sami 

rysta milionów ludności, osiadłej na tere- swym obszarem Europie - przeszedł pod af ódł ł d łód wyjdą z nasze/ oj< :yzny". 
nie rówńym Europie. Otoczone od północy władzę angielską. Wyzyskiwano miejscowe Lr em W a ZY - g Strajk. poczęły : ię szerzyć, jak pofar. 
wysokimi górami - od wschodu i zachodu starcia między radżami, wyzyskiwano nie- Jak widzimy więc, dzielenie, różnienie Demmi~lracje, dochodzące do ćil'ierr mi-
hi ł b 1 l liona ludzi - zalewał\- ulice miaFt hin-o ane morzami - wsysa y w sie ie nie nawiść re igijną sekt przerozmaityc11. Uży- ty u ras, tylu narodowości - daje Anglii 

tylko europejskie ludy. Takiej mieszaniny wano wszystkich środków, byleby tylko władzę nieograniczoną w Indiach. Jest to <luskich. Dr.monstmnci · kładli się wpoprzek 
ras, języków, religii - nie spotkać nigdzie panować nad Indiami. jednak jeszcze nie wszystko. Gdy ludność drogi i umirrali pod oknami pnłacóu • /{u-
indziej na 3wiecie. Równo 220 języków 15 B I T " . b , d . h l , . benwtoriiu'. Następo\\ałv are~ztowania ~e-
prow,.;nc1·1·, 678 naJ·rozma1'tszych ks1'ęs"w, d rutadne postępo,kivanie •' owarzystw/a P?c~yna s1ęd furlzy~. Gg y w1c eAr wol' nosc1 tek tysięc)·. Ileż razy sa~ l\lahatma siedział „ '• oprowa ziło do wiel 'ego powstania w n- w1e1e pon.a a am1 angesu - ng 1a ma 

' · ' k · · kt · • b k kt w więzieniu! panstw i panstewe , Jeszcze w1ęc.e_i se , diach, w roku 1857. Po poskromiei;iu po- Jeszcze mny at w rę u, órego używa w 
wyznań religii. Jednym słowem okrągłe \'\stania w roku 1858 .,Towarzystwo• zo· miarę potrzeby. Tym źródłem władzy nie-' Walha o lnrlir tru'fl w dalszym ciągu. Od 
czterysta milionów Arabów. Persów cze- stało zlikwidowane, A~glia zdaTła ,.hardto- oę,mniczonej jest głód! cza~u do czasu ud t•.je się do Kalkuty, Bom-
koladowych, szary~h, oliwkowych lud~i! wą maskę" i przejęła Indie na własność W Tak już ułożone zostały w Indiach sto- bnyu czy Delhi noiw korn'.sja angirlska„ 

A nad tym morzem mów wszelkich, nad roku 1878 utworzone zostało „Ce.mrstuo sunki społeczne, by jedni opływali we która nic nowego nic przynosi, tylko nową 
tym zalewem języków i kultur, które zda się Indii"• a król angielski przyjął drugą god- wszystko, w złoto. brylanty, kosztowności, zu·loht;. Ale walka 0 Indie zakollczy się już 
wyznaczyły tu sob:e spotkanie z całego ność - .:esarza Indii - „Kaiser i Hind''. drudzy, w wiecznej p0 goni za lichym zarob- teraz ~:r.Yhko. Zjednoczone sfederowane na-
świata - panuje tylko 160 tysięcy Angli- i d kiem nie mieli czasu na bunty i strajki. Ro- rody ln,di! opracowały jeden wspólny pro-
'·"' l' . k' d . d . o v1· e et 1·m·era botnik hinduski pracui'e i'eszcze do dziś za gram, ktliry się mieści \\' jednym jedynym n;uW, w tcza1ąc w t.o ta ze ro ziny urzę nr- p zdan ' u: 
ków angielskich. W roku 1919 otrzymały Jn<l:e pie-rwszą mia:kę ,lich.ej dziennej stra, w:r, by nie. mó./?~ A l ln Jr.e".I 
Można sobie zadać pytanie, w jaki sposób Konstytucję. Angielski sekretarz stan 11 do posi~d~c zadnych z~sobo~. by musiał !ść " ng icr, opuśćciP jak najprędzej a 

tak.a mała ilość obcych, przybyszów :cza spraw Indii wraz z Radą Najwyższą hin- codzien do pracy, bo macze1 czeka go głod . S. 
morza, mogła zagarnl!Ć władzę nad tak wiel- <lusk11 - przt:c1stawia najwyższ11 w}:.ilzp kta- Gu}' \., ;; UU< 11<.i jlf..'l~vl .:~ 1 . hu~• - ~"' „ ., ,,eam:in;:;:;:1z:1mt!!:a•:mCEan•-•1G111"-
kim narodem? .iu. Władzy tej podlega bezpośrednio wice· pojawia się w kraju u·idmo.„. głodu. Ra-/ WIOSEN E PREMIE 

Przecież. jeżeli odliczyć żony i dzieci kr~l, ~fanou:an~. zazwycz~i, przez królów dżowie za~vkaj~ śpichrzc na żelazne. z~­
urzędników angielskich okaże si~ dokla- Wielkie] Brytann na lat pięc. wory. Woisko n e wyru~za na poskram1an1c 
dnie, że jeden Anglik ;ządzi pięcioma ty~ Staro-rzymska zasada ,.divide et impera" h~nt~wników -:- u·~i:~ko obsadza. spichlerze 
sięcy kolorowych. d=iel i panuj _ przejęta w ~padku po d~ow1c z~my~aią , sp chlerze na zelaznc za-

\ •1:,.licy przybywali na obce ziemie zaw- rzymskich legionach - znalazła ~a tereni~ mm lud:::ie r11e u:rocą_ do ro~ot;-. 
sze, jako 'kupcy. Najpierw zakładali zwy- Indii swe najszersze za'tosowante: Tuta} Tylk~ w ten. sposoh mozna sob e wytł_u­
czajne „towarzystwa handlowe", mające na Angl ia nie tylko wykorzystuje n~enaw1sc ma~zye strasz/Iwą :11g111lkę głodu,. naw1e­
celu wymianę dóbr mateńalnych. Zakładali mahometan do Hindusów i odwrotnie. 01- dz"iącą od cza!'u do cza$u ten naihogatszy 
małe, skromne „interesy". Osadzali swoich brzymi teren równy Europie, podzielony „~uhkontynent". 

; ,Exp1~e.fJSU 
I ,-ustroit'a11..ego'' 

PO r. 18 
W ciqć i zach ać 

Codzienna nowelka Ex.,,ressu stu. Marion Clemens tego dnia widocznie że nie może pojąć za żonę aktorki. 
była w doskonałej formie, gdyż zbierała - Więc Paweł jest księciem? Ja wqilc 
rzęsiste oklaski. o tym nie wiedziałam. 

Podstarzały arystokrata nie mógł - Tak, nasz kochany Pawełek jest bar-
wprost oderwać od niej oczu. Teraz już dzo skromnym chłopcem. Nigdy nie lubi 

We wspaniałym starożytnym zamku !sympatyczna osóbka z pewnosc1ą zgcdzi rozumiał doskonale, dlaczego jego sio- opowiadać 0 swym pochodzeniu. A więc 
księcia Radow od rana wrzało jak w ulu. się zerwać z Rudolfem wszelkie stosunki. strzeniec, nie chce zerwać z tą aktorką. pytam jeszcze raz, czy pani podpisze? 
Zjechała się cała rodzina. Przybyła nawet Oczywiście wyasygnowano natychmiast Marion istotnie była zachwycająca. Ak.tor.ka dyskretnie spojrzała na sum~ . 
ciotka Eufebia, niewiasta, licząca już zgó- odpowiednią sumę. Książe Emil Adalbert Książe Emil Adalbert postanowił na- wymt~n~oną w czeku, otarła łzy chusteci-
rą 80 lat która Od Szeret:'u lat nie opU"Z opuścił zacne towarzystwo postanawiaJ· "C wet, że prócz czeku zaofiaruje jej swój ką i z ozyła swój cenny podpis. 

' '"' "' - "' brylantowy pierścień, o ile oczywiście po- Gdy podstarzały dyplomata dodał j · czała swej posiadłości. niezwłocznie udać się do teatru. 
Marion Clemens występowała bowiem ~.raktuje go życzliwie. jeszcze wspaniały pierścień, przyciągn~ 

Oczywiście chodziło o jedynego syna Gd t Jk k - ł · d t · go do si bie · ł ł t tego dnia na popołudniowym przedstawie- y y o s onczy o się prze s awie- e 1 poca owa a w us a. 
księcia Radow, Rqdolfa Pawła. niu, to też należało skorzystać z tej oka- nie, pobiegł do jej garderoby. Książę Emil Adalbert był w siódmym 
Młodzieniec ten od szeregu miesięcy ZJ'i i pomówić z nią. Aktorka w międzyczasie zdążyła się już niebie. Postanowił naty.chmiast, że będzie 

utrzymywał bliższe stosunki z Marion przebrać i widocznie bardzo się spieszyła. częstym gościem aktorki. 
Clemens, popularną divą operetkową. O- W pół godziny później emerytowany - Jeśli chodzi o autograf - zawołała, Gdy tylko zamknęły się za nim drzwi. 
czywt§cie cała rodzina z tego powodu wy- dyplomata znalazł się już za kulisami. poprawiając sobie kapelusz - to proszę wpadł jakiś młody mężczyzna. 
rażała niejednokrotnie niezadowolenie. Niestety, inspicjent nie wpuścił go jednak przyjść jutro. Dziś już nie mam czasu. - Przyjechał dyrektor - powiedział 
Obecnie jednak, gdy wreszcie postano- do gerderob~ ~.kt?rki. . . . . - Mam wrażenie jednak; że tym razem do aktorki. - Jest niesłychanie oburzony 
wiono młodego księcia ożenić należało za - Teraz JUZ rue mozna mkogo odwie- zgodzi się pani i dzisiaj - odparł jej ary- że w programach nie zaznaczono, że dziś 
wszelką cenę pozbyć się niebezpiecznej dzać - powiedział stanowczo. - Z P parę stokrata z uśmiechem. _:_ Za ten autograf nie grała Marion CJe'fnens i ty§ ja zast~-
divy. chwil rozpoczyna się przedstawienie. Pan Jtrzyma pani grubszą sumę. powała. • 

I właśnie sprawę tę miała rozstrzygnąć będzie łaskaw przyjść po spektaklu. - Nie rozumiem, o co panu chodzi? - A cóż mnie to obchodzi? - wzru-
rarla familijna, Książe Emil Adalbert westchnął ciężl· · Książe wyciągnął z kieszeni czek i wrę- szyła ramionami aktorka. - Słuchaj Pa· 

Oczywiście największe nadzieje pokła- i wyszedł na widownię. Nie pozostawai czył go aktorce. wle, słyszałam. że podobno jesteś księ-
dano w księciu Emilu Adalbercie, em.ery- mu nic innego, jak poczekać. Kupił więc - Te sumę dostanie pani - powiedzl.ał ciem? 
towanym dyplomacie, który cieszył się w bilet i zajął miejsce w pierwszym rzędzie - jeśli ·pani zgodzi się podpisać ten doku- - Ja księciem? - wybuchnął śmie­
całej rodzinie ogromnym poważaniem. Książe Emil Adalbert liczył już przeszłe ment. W powyższym dokumencie jest po chem młodzien1ec. - Ha, ha, ha.„ To do-
Wiadomo było, że ksiaże Emil Adalbert sześćdziesiątkę. wiedziane, że zrywa pani raz na ·zawsze skonały kawał. 
zawsze umiał wybrnąć' z najtrudniejszych Za dawnych dobrych czasów uczęszcza' ;\vszelkie stosunki z Rudolfem, zamierza· Młoda aktorka wreszcie zrozumiała, że 
sytuacyj. więc i tym razem z pewnością chętnie do nocnych kabaretów i na ope· i1cym w naibliższym czasie pobrać się z podstarzały arystokrata wziął ją za Ma­
znajdzie najwłaściwsze wyjście. retki. miał nawet w sferach artystycznycl ' · ,·i ęinirzką Karoliną. rion Clemens. Nie przejęła się jednak zby-

- Jestem pewny, że wszystko bardzo wiele przelotnych romansów Ale z bie· - Z R u dolfem? - zdziwiła się aktoi tnio tym faktem. „ 
szybko się załatwi ·- zapewnił emeryto- giem lat stał się zaciekłym purytanine1r ka - Mój narzeczony nazywa się Paweł .' Była bowiem pewna , że je.śli umiejętnie 
wany dyplomata do zgromadzonych człon i uczęszczał już tylko do opery, lub na po· - Zupełni!' słusznie. on ma dwa imio ' z nim będ zi e postępowal11 , nie straci ani 
ków m d ziny. _ Mti' • 1y tylko p r 7 ~n 'Żne szt111' i rlramat1,. rzne. na Rudolf i Paweł. A więc czy podpi~7 · ·zeku, ani brylantowego pierścionkr 
wać odpowiedni czek, wzamian za co tal Operetka przypadła _, _ -~„: 1 Pn~„,..;,..,; nąni <;arna rozumie, że ksią - J M. 

I 

I 
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w cz·as ku ac· i) 

WICEK I WACEK 
SZPIEG: - Proponuję jednak zrewido­

wać kom<>rvt. Jak myśli1z? 

„DUCH„1 - Czego tu pOlrza7 
SZPIEG: - Oh! Okroprwść/ 
PoUcfant: - Zurilck! Wiać! ... 

SZPIEG: - A jednak moie nam 1~ tylkol SZPIEG: - A.. wioc wejdmm-y I saczek.a· 
zdawało? Warto 1prawddć.„ my na przemytników! 

POLICJANT: _:_ No to wracajrnrl- WICEK: - Możecie dłu~ cse~!-
POLICJANT: - Sich«r jest si.cher . .-

iemiec 
Na moim ekrame 

akow z I • c Kobiety miedzv soba 
' ' S4 dwa typy kobiet. Jedne, zapytane 

przez znajomą czy przyjaciółkę: „oo, .rnów 
nowa suknia?! I - robi4 zblazowany wy- ze strefy 
raz twarzy i odpowiadają, podkreślaiąc 
niektóre wyrazy lekkim Wlruszeniem ra­
mion: - „cóż chcesz? Breo~mnie tak ub6· 

amer ~końskiej przybyło do kra;u, by sprawdzić, czy słuszne 
„andersowcy" o Polsce to co piszqi mówiq 

jest 

stwia, że sprowadził przez 'jednego sweAo żegnani z wielkim nlepokofem przez s!ępca szefa Misji przy Główinej Kwaterze 
znajomego ten model prosto z ParyU!. współrodaków, tak, Jakby fu! nigdy nie Amerykańsklef. 
Kosztuje fantastyc$nie! Al':} rozumies~ •. mieli wrócić, tak, jakby szli na śmierć, 16 osób reprezentuje 15 obozów dla zde­
Przecież to Paryż! ... Ale Fred mówi, że przyfechałf do Polski delegaci obozów dla mobi\lzowan}'i:h oficerów I dla ludno~cl 
dla takiej kobiety, jak ja, nie ma rzeczy Połakdw w strefie amerykałislde1. Preyte· cywllne1 w liczbie ok. 500 tys. ludzl 
zbyt kosztownych ... " chnl1, by s11: wreszc\e naocznie przekonat, Rozmaw1amy z dełega-taml. Sti pełni po· 

A tymczasem w rzeczywistości aukienka Ile fm prawdy w ueptnne) I pisanej propa- dEfwu dla tego, co zastali w kra:fu. Uderza 
u!lzyta •ostała pres lód•~, nawet wcale ~e o Pom:-e ł ~, by pn:ekazac! Ich przede wsz}'!tklm wfelkf ruch, enłtu­
nie nadzwyczajnq krawczusię i to • prry-. współrodakom prawdziwe wieki ł- spraw- fazin, f zapal do pracy na wszystkich od· 
d~ialow&go materiału. dzone pnez nlch samych - o naszym clnknch tycia. W przeclw\efl.~twle do pro-

Takich kobiet, pragnących sa W!zellcą krafa, pa~endy na terenaeh amer:Y1kaflskich -
cenę zaimponi:>wać swoim strojem, je!Jt I Wcwrat l() delegatów w~ród których sra obserwufą tutaf pełnię nleza!et.noścl. Po· 
iedtJB.~ n:miejuość. . adwokaci, \nżynlerowle; lekarze, nauczy- d~wlaJą też tempo odbudoW?' w~ród rufo 

Lwia tch część na zapytanie: „co, znów ciele 1 ksiądz I robołnicy _ po zwfedze- Warszawy, którym równych me Widzieli na 
nowa kreacja?" -:-- oboj~ne. o•y to ohodsn niu Warszawy przyjechało do Lodzi, by terenie Niemiec. 
o. kapel~a~, suknit, czy kosttum - obutalil zbllskn przyJrzet się centrum przemysłu Pytamy o wiadomości, fakle mieli o Pol­
erę z mie1sc11. włókienniczego. Delegaieję pirowadz1 por. !Ce w strefie amerykańsklef. Głównym 
„Też! Nowa! Od trzech lat w niej cho- Józef Wnuk _ członek Mlstl Repałrlacyf- .t.ródłem fnformatjl fest tam tygodnik „Pol­

dzę. Już nawet patrzeć na nią nie mo~~· ne-f we Frim\dmclc, 6 tednocześn!e ta· skd" - pismo n natwiększym nnkłDdzie l 
Ale cóż robić, c&asy są takie cr('~tJ, na 
nic sobie człowiek nie może pozwolić." IIDl/ll!/11//11!/ll/li/111/l!ff/lllll/ll!ill/l!lll/lllllllllll/LilllUlllll/lll' llllllllWlll!lill111il/llllllll!lllllli1!i/ll!lliITTll!lllllilllllllllOlll ''lllllllll!llllil'l!llllilillllll!lllllllllll1 lllllllll lllllllillllt!lll i11,:lllllilllttllll/lllllllllll 11111 lli11111111illlll!ll 

„Ale kapelusz, to już masz nowy. Nie 
blaguj. 3 lata temu tego fasonu jeszcze nie z 
było. To dopiero ostatni „krzyk". 

,,Kapelusx?" - patrzy zapytana oczami • „ 
pełnymi •d•iwienia i odyma poAMdliwie KOmlSJI 

• o ku y ~n Ili' u n-la 
Spedalna ostrzega i prowadzi dochodzenia 

uet.a.lra". Kapeluu ••• to po babci. /ale Bo · 
,. łoallam, ponievrierel sit u marny ,,. Na tuenie Jednej Hurtowni .Tekstylnej innych hw1:owniach w Lodzi, lderow<>icy 
H(l/le ahJl'l>fl • :ro lat. I Mm. 110bi9 • ni.ego Jderownlctwo hurtowni fawory%0wało nie- tych hurtowni winni .srewido!!!ć swoje do­
prwrobilam ten benołlr.. Byle tylko ariet kt&ych klijent6w, plac1f!cych wyaokie l~- tychcHlfOWe postfpowanie, o ile nie chcą 
esem IJowf o~, bo pnecieł trudno • płnvkl. Klijenc\ ci otreymywali najlepsze dost« si' do obozu pracy. '°'' #ow• ohod.16, l'fy deazc., wiatr •.• " \ a.ortymenty towarów, !lpec}alnie poszuki- Delegatura L6dzka Komisji Specja1"::1e j 

A tale naprawdt. to kuP_ila ka119hn~ w wanych na rynku. Nie uprzywil~Iowanł, prowadzi dochodzenia w tych sprawach 
pienn.ouędnrm ma~yma n ~ tyai~ ktdrsy nie opłacali-si~ łap6wkami, fowa- Sądzić należy, że już w niedługim czasie 
dotych.1-le .me choe "!f przy•nać. Bo nuz- rów tych nie mogli otrzymywa~. stosunki w hurtowniach zostaną- uzdrowio-
by Ir.to 1ełl1 nawet me •apytal, •e w•tlt;- Pon. ... j h kt · h~d · dl" · d · 
du 

'd b h . to k • ~ tewh 1prawa ta est c ara ·ery<;ty- nt> 1 towary ~ ą sprawie 1W1e przy zt~~ n• o re wyc owame, w a.iuym . . , 
1 tane pomy~lal sobie: akąd ona może wy- czna dla stosunk6w panuJących w wt~u . ane. 

dać ~ tysi400 :dotyoh na kapeluH, ·kiedy 
tyle wla§nie miesi{JC•nie Hrabia? Wobec 
te40 lepiej blalowa.ć o ... babci. 

01tatni" i•dnAk, d•itki koch1JD1j yioci 
UN A kobiece klamatewka •oataly 

Ta 0 e n1 .a czornej limuzyny 
Bandytów ujęlo i oddano w ręce prokurator• 

oaro "e ulatwioiw, upcouczor». Każd4 W tych dniach na punkcie kontrolnym spraw powracał krytycznego dnia s Pra­
now4, .sauwa.ion4 prn• •l~liwe oo.y pt:11y- na jednym• pn:edmicść łddzkich patrol gi na ul. Jasną w Warszawie. Na ulicy 
j olek i Jmajomych, rzecz ..• otrzymało si~ milicyjny usiłował ·zatrzymać pędzącą z Targowej zatrzymało go towar:iystwo zło­
pr i9Ż w pr•ydziale • UNRRY. Natu- nadmierną szybko§cię luksusową limuzy- ione z dwóch mężczyzn i jednej kobiety. 
ralniel n,. Milicjanci oddali wobec tego szereg Osobnicy ci zaproponowali ssoferowi 

„Wandziu, co za cudowne pantofle. strzałów, na skutek których jedna osoba w przewiezienie ich do Wanzawy. Podcna 
Chyba kilkana§cie tysi,ay H nie raplaci~ samochodzie sostala 11ttbita. W kilka go- jazdy zarzucono szoferowi pętlt; na szy­
łaś? Pnecież to jaszczurka!" dzin samochód ten został znowu zatrzy- ję ; uduszono go. Jeden z bandytów za­

- „Zapłaciłam? Przecież buty te dost&- many. Po aresztowaniu jego pasaier6w siad! przy kierownicy i poprowadził samo-
lam z UN RY.-." odkryto makabrycrną tajemnict; czarnej ch6d za miasto w kierunku Łodzi. Za 

- „z UNl?RY? Wśród tych butów, limu11yny. Tajemnicza limu11yna została 

1 

Warszawą mordercy wyrzucili ciało udu­
kt r~ daj11 ni ma ani tl!łlde~ fasonu ani bowiem te~o samego dnia skradziona mi- szonego szofera. Ponieważ dawał on jesz-
taki9h skór •• .' nisttowi Stańczykowi po zamordowaniu cze słabe oznaki życia, dobito ~ jeu~e 

- „Jak.to ma, skoro ja d01Jtalam? szofera. kilkoma strzałami. 
Widoc:1nie tym sklepie, w którym by- . Mi • 6 1 · J K w L d · M"l" · b dyt6 jał l d 
l · t _„ / t ki ..__t A Srofer n1sterstwa 2 - etm an a-· o zt 1 ICJa an w u 'P2a o -am zare1es rowan~, vY y a e ou y. , . d ł 

·.r. • • • d • bo i A tun k . minski po załatwienlu poleconych mu a a w rece prokuratora. rzeczyw1;:;c1e mr st.~ u aro, 15a e t ' 

fason ... Pierwszorzędtta!" ~--------=---=--
- „Jakie pani ma nadzwyczajne palto. 

docleraf~ce wszędz1e. Redagowane test 
przez dzlenntkmzy - byłych więźniów na 
terenie Niemiec. Plismo, oprócz wiadomoś· 
cl lokalnych, zamieszcza arty'kuły o współ­
czesnef Polsce. 5tara się o oblektywlzm, 
ele między w1.erszam1 wycmiwa się dchą 
propagandę przedwko Nowef Połsee. Ty­
godnik ten śtara aię bowiem Polakom w 
oboZft-ch - tym t. zw „dlsplaced persons" 
nadet piętno emlgracJI politycznej. 

Drugie p-tsmo, ukazujące 5lę w strefie 
amerykflń$k\eJ, to „Polak" - raczej o cho­
ra<k.terze wof!'.kowym - dla b. teńców wo­
fen.nych. Jest ono wybitnie pod wpływami 
Londyńczyk6w I Andersa. 
Pre~ w&ruawska dociera równ 

tamłych terenów, fest Jednak ceł< 
rozprowadzona I pnez to nie spełr. 
Jef roll 

Dopiero w zetknięciu się oko 
z nową rzeczywisł;)ścią pol::ką - p1 
delegaci - pozbyli się oni sugestii p 
gandy londyńsko.andersowskiej, j a 
nich .zewsząd emanuje. 
Równ~eż JednQstkl UNRRA biorą udział 

w szeptanej propagandzie przeciwko repa· 
trlacJł - wprawdz.lc nie ze wZfłlędów poll· 
tycznych: ehodLt m1nnow1cłe o to, te w 
wielu obozach Sił ł. rw. martwe duue, 
pewna Ucwa luchł nlelstnlefticych, dla któ­
rych jednostki UNRRA pobłeraf4 przydzia­
ły sprzedawane nutępnłe na lewo. Gdy 
by obozy · przestnły lstnlet - strnclłlby 
tródło dochodu. W Interesie w1ęe tych Jed­
n~tek Jest zatirzymanłe na faknaJdłu!szy 
okres obozów w !trefle amerykallsldef. 

Delagacfa 1.wJed%fłt1 fabryikl włók!ennlcJ.11 
„5chelbler I Grohman", "I. K. PomańSllc!", 
byłn przyjęta pnes w1ce·.)Kez}"denła m. 
Lodzi, ob. Dunlttka, a wieczorem obetrza­
ła ,,Lem!łę" w Teatrse W. P. 

W nocy wyf ecłNlłe dałet na !llłSk - do 
Katowic. 

Około t! bm. ddetect ln"ÓClł do IW01ch 
obo~. by rzucić wreszcie s!-arno pnrw­
dy o nowef rzeaywWokll poWdef. Pned 
tym Jednnktc przdłlł współrodll'kom w 
strefie amerykań,kłeJ pozdrowieni•. te •'ł• 
te łyJą, łe odnaldll swofe Todzlny, I te 
nie zostali aresztowani, ani rozsłrzełanJ, 
Jak tam usłlnłe pr7.ekonywano. 

Wrócił do lJWOleh obozów p0 to, by na-: 
5fępnle - wraz z ren.hl czeJćaJąeych na 
pra"\'ll'&lwe wllełGI, wf\Sdf na stałe do 
Krafa. 

I. K. 

Dzieci szkolne 
będq zbierać odpadki włókiennicze Co za materiał. ożna wiedzieć, kt6ry czywiście w dosyć dobrym stanie. Mamo-iwa, nadzwyczajna jakaś suknia, czy choć-

krawiec je Pani robil?" trawni widocznie są ci Amerykanie - ta- by tylko bluzka z unrowskich darów nie LOD2, 7. 4. - Centrala Spółdzielni 
- „Niestety - nie mogę pani powie- kie modne, dobre rzeczy oddają„." trafiła. Spódnica miała Iatę na siedzeniu, Szkolnych w Lodzi zainicjowała zbiórkę 

dzieć, bo to przecież palt i Ameryki, z Oj, zdziwiliby się moc o nasi ofiarodaw- a palto było tak wyplowiale i miało tak odpa'dików włókienniczych na terenie 
tych używanych rzec1y, co to nam przy- oy, gdyby im pokazano, co :/!lł piękne rire- „oryginalny" fason, że pamiętało chyba wszrstkicb szti6ł w todrl. ·w wyniku 
sylają. W biurze mi przydzisliłi„." czr przychodz4 4o nas od nich zza ... Oce- jeszcze tamtą wojn~. Widocznie jednak nie teJ 8.kcJi katde dziecko szkolne hęCłzłe 

- ,,Ale ono jeet zupełnie nowe!" anu. mam szczęścia/ mogło otrzymać z.a małł\ dopłatłl mate· 
- ,..t tak, mi(ł}an.i ucz§śoi•. Palto th- Ty_l~o mi Rtzr.,kro, że mnie si~ taka no- Kabe. rl&ł na ubrmł.e lub tUkłenkt. .,.,,. -
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NOWY JORK, 7.4. AgencJa do• z o z 

jest głównym zadaniem Ubezpieczalni.­
Ta zasada musi być wprowadzona w czyn. 

4 miliony osób. może korzystać ze świadczeń 

nosi, że według komunllrntu, opublikowa­
nego w sobotę rze:i zgromadzenie ONZ, 
n~ tajnych posiedzeniach w -clqgu ubie­
głych 12 dni opracowano plany organłzacfl 
sił zbrojnych ONZ dla utrzymania śwlato­
Wfgo pokoju. Anńla ONZ będzie slę skła· 
dać przede wszy!tklm z formacji lotniczych, 

W Centralnym Robotniczym Domu Kul­
tury toczą się w chwlll obecnej obrady 
Ogólnopolsłdego Zjazdu l)yrektorów I Pre­
zydiów Tymczasowych Zarządów Ubezpie­
czalni Społecznych. Zjazd zorganizowany 
został z inicjatywy Minl~terstwa Pracy l 
Opieki .S.połecznef I bierze w nim udział 
podsekretarz stanu dr 'G!ebarto~kl oraz 
wici-mln. Michejda. 

„Hasło, obce naszemu źyc!u do r. 1939-go 
- gruntowania władzy ludu dla ludu -
mówił dr Giebartowskl - dzU winniśmy 
wprowadzić w czyn. Nie przepis winien być 
dla nas wszystklem w naszej pracy, bo no­
we życie nie zawsze może się zmidcłt w 
przepisach. Jeśli zachodzi sprzeczność mię­
dzy przepisami a :!yclem, zawsze w prak­
tyce winno zwycięży•~ życie. Przepis bo­
wiem, Jeśli fest nieodpowiedni I przestarza. 
ły, zawsze można ttnlenlć". 

Jako wynik woJny I p!iinowego '\\-ynlsz­
cr,anla przez wroga nnszego narodu posia· 
damy dziś w Polsce olbrzymią liczbę przed­
wczesnych inwalidów, wdów I sierot oraz 
zły stan zdrowia większcśd naszego 8pole­
czeństwa. Stoją więc prr.ed ubez.pleczalnla­
m! społecznymi zadania ważne I niecier­
piące zwłoki. 

łych obsUU"acb, na których dotychczas od ło w końcu ub1"""ł"""o roku 1 3aO tysięcy I ale będzie też pos!ada?a oddziały wofsk 
~6 ~6 • _ lądowych f jednostek morskich. Arml~ ta 

tego obowiązku byli wyłączeni, oru prze% pracownlków, wypadkowym - 1.4SO ty I będzie podlegać Radzie fiez.pleczeń5twa. ohfęcie pomocą leczniczą emerytów l ren· sfęcy praoownfk6w (bez pracowników rol· 1 

clstów. nych). Powyższe dane nie obefmufll Ziem I Przewodniczqcy TrybJnału w Hadze 
W chwili obecnej na terenie Polski dzla- Odzyskanych, dla których brak Je.szcze peł- LONDYN (BBC). Z Hagi donoszą, li prze 

ła 61 Ubezpieczalni Społecznych, obejmu- nef statystyki. z końcem 1945-go roku na wodnlczącym Międzynarodowei?o Trybuna­
jąc 4 miliony osób (wraz z członkami ro- ziemiach tych zarejestrowano, w działają~ Iłu Sprawiedliwości, które[Jo o rady ro.zpo­
cizln), uprawnionych do korzystania ze I cych tam ubezpieczalniach, 1M tysięcy pra- częły się w Hadze przed paroma dniami, 
świadczeń z ubezpieczenia chorobowego. I cownlików. I został obrany_ przedstawlciel Salvadoru -
Ubezpieczeniem emerytalnym obfętych by" Kabe, I Jose Guerrero. 

WJWall SIC w lndochl 
IOIDSZDICJ - b l ·ero 

Do Pary:!a zaczęli przybywać pierwsi I skiego, który od wielu lał przebywał w In· \dało. Wszystko zależało od humoru żan­
Frnncuzl, którzy przebyli okupację fapoń· dochlnacb l tam pracowaL ·Przypuszczalnie darmów. Czasami byli uniżenie grzeczni I 
ską w Indochinach. Spotykamy fednego brodacz był równie! kolonistą I teraz wo- bardzo przepraszali za kł~pot. Opuszczali 
z takich kolonistów, który opowiada nam lał aby go nie rozpoznano. mieszkanie, w którym nic nie ginęło„ Ale 
swoje przeżycia: Wszedł równie! porucznik tandarmerll. bywało, ie Japończycy wpadli wściekli do 

- Zawsze marzyłem, ieby poznał Japo- Jut na pierwszy rzut oka motna było zo- mieszkania. Przykładał! do gardła wyo-
nlę I Jej mieszkańców. rlentować się, te tandannerła Japońska grn strzone noże, mówiąc, że jciell coś znaj· 

Nasze lecznictwo musi mleć U! La danie I Życzenia moje spełniły się... Poznałem dominującą rolę w MlłeJ armil. Mogliśmy dą - • będą obcJnać głowy. Rewizje tego 
zachowanie sił I zdrowia obywateli dla tych skośnookich Prusaków, WJ*awdzle nie zauważyć, z faklm respektem od~oslł się rodzaju kończyły się zazwyczaj komplet-
Państwa. Nie w celu wyzys-k nla tych sił, w Japonii, ale w Indochinach. Przybyli do do niego mafor. nym okradzeniem domu. 
fak to czynił kapitalizm w celu powlększe- naszego miasteczka dość nagle, olcrąiyll Je Tłumacz wydał rozkaz „Po'W'$tać I oddać Podczas Jednej rewizji japońskie 1t1 żan-
nlll swych zysków, ale, by budować potę~ę wielką tyralierą, nie wypuszczając nikogo. honory". darmowi ubrdało się, że mam ukryty re· 
naszego Państwa. W naszych obecnych wa· Wszyscy Francuzi dostali rozkaz zgromłl· Nikt z Francuzów nie chciał Jednak tego wolwer. Nie bardzo mogłem zrozumieć 
runkach. ube?.pieczalnle mają więc specjał- dienia ~ię naifljutrz w pewnej sali. Musie· uczynić I dopiero pod groźbą rewolwerów 

0 
co mu chodzi. Podkładał mnie co chwl­

ne obm.viązki wzelędem ubezpieczonych. łiśmy się tam zebrać wszyscy bez różnicy musieliśmy wypełnić zarządzenie. Głos te- lę swoją maszynę pod nos, bijąc mnie łas-
Przcz ndpow'ednl dobór swych pracowni- płci czy .wieko. raz zabrał żandarm. Dowiedzieliśmy się, ką po głowie, karku i gdzie się tylłco dało. 
ków i kierowników - Instytucje te muszą IN • czvk z b111odq że musimy natychmiast oddać broń, apara- Operacta taka trwała pół ~odzlny z trzema 
dojsc rio tego, by ubezpieczony był z nich ar. -· !!. ty radiowe, fotograficzne fq>. Drzwi na- przerwami, podczas kt6rych musiałem wraz 
zadowolony, by czul, że l!bezpieczalnia Czekaliśmy rlwle godziny. Sala otoczona szych mieszkań musiały być dniem J nocą z Japoi1czyklem krzepić sfę flliżanką her-
clha o n ego. Najszersze masy polskiego została bngnetemi japoń~kiml. Wreszcie .z.ja- otwarte, aby ułatwić rewizję. baty.„ Oczywiście, żandarm nie znalazł re-
spoleczeństwa muSZll mleć to prześwlad-) wił się m<1jor - brodacz - co było dziw- 11 • V •• r e wolweni - m ·a,e,ro. n tychmla~t po-
czenii-, ie ubt>zpleczcn1e są Ich warfO~clo· I DJ zjawfs11em w armii japońskief. Za aze pr „ darować zegarek. 
w0 zdobyczą, Ich własnnścia, ie repre„en· chwilę mo6fcm sobie ten wypadek wytło· Och te rewizje! Stały się one 1$łnl! zmo- w czasie jednej r. takich rewizji została 
tuią Ich mijiywotnleJsze Interesy. A prze- • maczyć. Mianowicie, na salę wchodzi jesz· rą mieszkańców. Przeszukiwano mieszka- wystrz.elana ca\a rodz.ina f!. cu ka. Jopoń­
cicź dotychczas Je zcze sp łykamy się z ta· 

1 
cze jeden oficer japo11skl. w którym na- 1 nia od dołu do góry, prując fotele, zag\q· czycy kazn\i .obie w:prv)d nakrył do stołu, 

klmi faktami, że robotnik czy pracownik \tychmlM! rozpoznałem inżyniera fapoń- I dając do wentylatorów \ gdz\e się tylko 
6 

później z.masakrowali swych gospodarzy 
umysłowy przychodzi nieśmiało tam, gdzie bez ż dne1 IJto§cf. 
przyjśt ma pełne prawo. Przychodzi po to, , 
co mu się należy - nie po łaskę. Stan ten i 
musi ulec zmfa e - łcflo rymaga od nAs 1 

nasz obecny d okratyczny ustrój. l Byliśmy zawsze w kłopotłlW)'m połotenlu 
e w n zych unkech s Japończ:ykaml 

Po wyzwoleniu, polskie ustawodawstwo Dl Nigdy nle mo ,llśmy zr zumlet Ich spom-
ubez.plecze !owe uległo pewnym refOlr- u myilenl I ro owania. Nigdy nie wle-
mom. I tal wprowadzono organa sa".l1orzq" Od kliku dni uważ.ny przychodzeń łódzki I miasto. Tak np. z fednef zielonej puszki dzieliśmy, ciy Je-łl!Amy przedmiotem tar-
dowe w ubez.p1Pczenlach ołecznych, znle· może dostrzec na ulicach s 'ego mlarta zie- 1 na 400 wyjętych listów - zaled\\oie %O 4dre· tów, c.zy tel ST<nl na l śmlert. !a<len eu­
siono górną 1ranfcę urobków w ubezple- !one $krzynki poc.ttowc. Na nich widnieje I sowanych było dla ł.odd. ropeJczy.k nie Jesł w &te Je pn:eniknąt 
czenlu chorobowym, emerytalnym i wypad- napis „tylko dla korespondecfl mltjsco- Dowcip polega na tym, te lbt mletikl ;mentalnofd fłl fł.sklef. &o proszę - od-
kowym oraz podwybrono doin~ granicę wef". wriucony do zielonej puszki Idzie wpros.t bywa 1lę rewizja w pewnY1n domu. tandłlr-
ZłlJ'obków w łych uhezpłeczenłach. Znle- Jakim celu z.ostały rozlokowane te skrzy- ne sortownię miękką I zaraz ,przekazywa- ml .rnatdufą album z fotografiami d.zlecl. 
słono dopłoły, I>QhleNme ])rzez ubei;plc- nec.zkl? Oczywiście dla wy<;ody Lodt.lan - ny fest pocztylionom. Natomiast korespon· S~ zachwyceni - mafę onf fak!ł $pec)a\ny 
czalnle społeczne od ubez.plec.zonych, Dll· \aby 11st wrzucony do pu~.zkl rano mógł I <lentja z czerwoflYch puszek wędrufe na kulł dJa dzlecf. Przeryw&11\ tewlzJę, bardzo 
łożono na pracod wr.ów obowł11zek tdsz.. Jeszcze tego •ameg3 dn:a byt clo!tarczony dworzec ka!l~lcl gd!le fest ~ortowana I szy- prieprnszafą 1 wynosz"ł się. 

ł .li k b f r \ " .a-· 1 kowl'na do wysłnnla poza Lód!. leśll więc d l " p d . 
1
. czanfa w ca!o§cl i'.c aue za u ezp eczen.a w łnnym punkcfe 1.0...z· - · . · Jeszczt' fe en nr:i:y. ·au. o cza! r wiz 1 

fk d dni 11 45 . do pns7.ld czerwone! wrzucić list mlefskl - " ~połeczne prnco ~n 6w o a . x. r. T eg _rodzafu skrzynki bvly fuz w Łod.r.I '11usi C>n być adr('<llłou:I doręczony z jedno- :,!ospo orz został pdotony na słolc i przy-
Rozszen:ono ponadto zakres osób, obję- 1 ł . h · 1 '"e WIA„•ny do nl""o. Po pewnym czasie Fran-przed wojną, a e mn o o n·c, p'!mJę a . w dniowym opóźnieniem. „„... ~„ 
tych ubezpieczeniem, przez poddanie pod h h · I t I cu• •-"'olał rozlufn\ć wtezy I uwolnić się wszystkich wlelklc miastac za~'"antcą s · Zielonych puszek test na razie w mleJcle „ „u obowiązek ubezpieczenia nti WfI)adek cho- 1 l 1 ko • n'ch. r-_ 

5
1„ teraz słanie? Japończycy są 

6 nleje doskonale zorganizowana m es rn • t 1 I SA one iaw!e5zone w wlękst.e/ części „ • ~ „ roby I moclerzyństwa funkcjonariusz w t , 1 1 . k f k .., t z"ch•uvcenl tym ""'C'Zynern t wybuchaf ą munlkacJa pocztowa, a -iK e s oJpi• a " na ul!cy P!otrkow,klef. Wybleni się fe n e· u •• , „, państwowych I pracowników rolnych na Paryż C'l.Y Lundyn posiadują nawet pocztę ry rv.zy dziennie o g. 7, 11, 13 I 20-eJ. Je~ll ~miechem. Częo,tufą Francuza fi!lta ką her· 
pneumatyczną, któ~a pozwala doręczyć ko- lisi miejski fest wrzucony przed godz. 11-tą baty ! wychodzą. 

I • I 
~ respondcncję mlej~ką po niespełna dwu będzie Jeszcze tego samego dnia dostarcza Nigdy nie wledzlellśmy Ja!< Japończycy J godzinach od chwili jef powier7cnla pocz· nv adresotowl. Korcspondenc/a wrzncona będą reagować. Na!mnlejszy !!przeciw Ich 

cle. o~zed tl-t1t również będzie doręczona - o ro1.kazorn wywołYWał zazwyczaj ciężkie ka-Wydział Aprowizacji i Handlu Zarzą­

du Miejskiego w Lodzi, powiadamia, że 
wszystkie zakłady pracy na terenie Łodzi, 
prowadzące stołówki dla swych pracowni­
ków obowiązane są złożyć 

w terminie nieprzekraczalnym do dnia 

as kwietnia z946 r. 
w Wydziale Aprowizacji i Handlu przy 
ul. Wólczańskiej Nr r8 pok. 229 Il-gie 
i.~iętro - odcinki Nr 60 z kart żyv..mościo­
wych kat. „W" z miesiąca „marzec -1 
kwiecie{1'' 1_946_ r., upr~wnia1ące do naby· 
cia artykulow zywnośc1owych na potrzeby 
stołówek na miesiąc maj rb. I 

Wszelkie reklamacje po wskazanym 
wyiej terminie uwzględniane nie będ11. 

- Jak Łodzianie Zflreagowalf na nowe ile :wstenl~ opłacona według taryfy listów ry. Ulubloną torturą żandarmów japoń· 
ogłoszenie pocztowe? - zapytujemy na- po$piesznych. skich, było przyw.f anie Judzi plecami do 
czeln!ka urzędu. To uc!rwdnlenle pocitowe ma oczywlś- stcht, poczym wprowa·dz.(''lO do ust rurkę 

_ Jak wynika z kilkudniowego do~wind- /cie wlrlk'c zn~cz('·1ie dla ludzi nie. posiada: z wodą. Napełniano .źt lek delikwenta 
czenia Łodzianie nie zorientowali się w ·ących telefonow. Rnno mogą sobie za po płynem - aż do morn - u, gdy ten tra­
celach' dla których służą zielone skrzynki. /mocą poczty oznaczać randki w godzinach c!ł przytomno~ć. „Sztuka" taka była powła-
Wrzuc,ają do nich listy przeznaczone poza popołudniowych czy wieczornych. g. rzana po kilka razy . 

• 

' LÓDŻ, UUCA tWIRIU 

NAPR.AW~A. ZAMIANA N 

'' 
Nr 17 

WE 

Wszyscy Francuzi ·" i" 1len czas mu.sieli 
się meldować na pe.w: n.kach żandarme­
rii. Tam odbywały sle wykłady, jak na\e7.y 
się zachowy ać ! czego nie wolno było 
czynlć. Japończycy przypominali. że kaida 
próba szple-gostwa O,rozi śm'erclą. 
Wlększo:ć ianrl'lrmów japoń~kich mof­

dute się d1i po - I · ri'!m a kon "r.1lancl 
figurują na. lis ach przestępców \\ njen-
nych. J. (i. 
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ł k§i~ 
Długie stoły restauracyjne _ tradycyj- mocno dusiło, że łzy ciurkiem pociekły mu stanowili ustąpić już Rogalski - wielce zycją rozegrania meczu w tym kraju. Są­

ny bankiet. Niedawni antagoniści na rin- po policzkach. zasłużony dla pięściarstwa polśkiego we- dzimy, że to spotkanie dojdzie do skutku. 
gu, teraz siedzą obok i na przeciw siebie. Czarnecki marzył o mistrzostwie. Cięż- teran naszych ringów. Ze Szwecji nie mamy ciągle odpowiedzi. 
Oczy już im nie świecą tym dziwnym ża- ki jest los boksera aby zdobyć najwyższy Rozmawialiśmy jeszcze z przedstawicie- Odnośnie meczu z reprezentacją okupa­
rem namiętności ringowej. Teraz chłopcy tytuł _ nie wystarczą same umiejętno- lami P. Z. B. z Poznania - T. Suszczyń- cyjnej Armii Angielskiej - to zdaje się, że 
ci uśmiechają się do siebie, wspomInają ści... trzeba mieć jeszcze lut szczęścia. skim. nie dojdzie on do skutku. J6zef Zapłatka 
przeżycia pomiędzy linami. , Szerokie bary Kolczyńskiego, zwracają - Jak właściwie przedstawia się sprawa jedzie za killra dni do Moskwy w intere-

_ Pamiętasz jak mnie mocno walnąłeś na siebie ogólną uwagę. Potężne mięśnie zaproszenia drużyny polskiej na mecz do sach swej firmy, może mu się uda nawią-
w drugiej rundzie?... Oddam ci na przy- wypychają modną marynarkę. Francji? zać kontakt z pięściarstwem radzieckim. 
szły rok! Ale teraz daj buzi. - Ja tam mówić nie umiem, ale niech Czolle), W pru VI lełrzu 

Przy stołach zasiedli wszyscy uczestnicy pan to ładnie opisze, jeśli mnie kto po-
mistrzostw, sędziowie, najwyższe władze bije w mistrzostwach, to jak Boga kocham - Zaproszenie takie istotnie otrzymali- W drugim końcu sali zamieszanie. To 
pięściarskie, kibice, Rozmawiano jak zwy __ zwracam puchar!... śmy, ale nie ze związku francuskiego lecz koledzy biorą w ramiona Czortka. Podno-

A co Z FrUDCUZomi 

kle o boksie, o przyszłych spotkaniach. o _ A co słychać nowego? za pośrednictwem jednego z polskich sto- szą go wysoko, podrzucają jak piłkę· T) 
młodych talentach. Ale o to i jeden z nich - Będę biegał na przyszłą niedzielę ... warzyszeń na terenie Francji, które nosi miły rys charakteru naszych pięściarzy, 
_ Wikliński z Grudziądza. Chłopak ma po gruzach Warszawy,w biegu na przełaj. miano "Grunwald". Propozycje traktuje- którzy rozumieją tragedię .. Kajtu~;aH i 
23 lata _ jest pełen zapału do boksu. Może jaka nagroda podleci... my poważnie, ale termin chcemy odwlec chcą go pocieszyć i zamanifestować uzna-
. _ Ja już przed wojną zacząłem uczyć Smutny jest dziś Grądkowski. Chłopak na początek czerwca, gdyż wcześniej nie nie dla prawdziwej jego klasy. 

alę sportu pięściarskiego, startowałem w ma pecha - drugi raz dochodzi do finału zdążymy się przygotować do wyjazdu. W Na tym wypadku kończy się wielkie 
muszej. mistrzostw Polski i nie może zdobyć bia- najbliższych dniach wyjeżdża do Paryża święto boks!) polskiego. Żegnamy się, obie-

Wikliński jest smutny. Czy to zawie- lo-czerwonej wstęgi. nasz członek zarządu - Kaliniak, kt6ry cując następne rendez-vous za rok. Za 
dzione a.mbicje? Być może... - Nie trenowałem od dłuższego czasu. się tam udaje w interesach zawodowych. rok? ... W tej chwili drużyna mistrzów w 

_ Ach, gdyby mi Sztam pozwolił, gdy- Miałem chory bark, kt6ry 'Przeszkodz1ł mi Przy okazji załatwi sprawę meczu Polska \~tosunku 5: 2 składa się już z młodych mi­
bym poszedł pełnym gazem z Grądkow- w przygotowaniach. - Francja. strzów. Czy w roku 1947 stos'mek ten bę­
skim! Wtajemniczeni twierdzą, że Grądkowski - A sprawy innych spotkań międzyna- dzie 8:o?" Tego życzymy pięściarstwu 

_ Niech pan poczeka, powoli, za rok już w niedługim czasie na zaWsze pożegna/rodowych? II polskiemu. 
będzie lepiej. się z ringiem. Tak samo z pola walki po- - Napisaliśmy do Szwajcarii z propo- K. G. 
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. y y o J~plel, muszę ZWyCI~ZUC 

wszystkIch. 'ł. ID • 
"Binły" szumpon 

Jedni są smutni drudzy weseli. Stasiak z I 
szaleje z radości. Właśnie otrzymał pierw- • 
szy w swym ż~ciu. puchar mi~trzowski. Ze sa młodzi wytrwali ambitni i uiloważnl·ai~ do dobrych n~ dz elti 
Puchar napełma SIę w tym Wyjątkowym Ił J , Ił' J~ u 
wyplilllcu .,białym" s~8n'l.c::an~m. ,Ma{:za~ I Nowi mistritowie W boksie są naogół b. zostaną oni odpowiednio ukarani, a kary drużyną kombinowaną bok"er6w nasze. 
my usta - szampan jest Jakiś wyjątkowo młodzi: Stasiak ma lat 24, Grzywocz I9, nałożone na tych niekulturalnych łobu- Pragi nadwiślańskiej. 
mocny ... l . . Komuda :ił4, Koziołek 28, Olejnik 24, Szy- zów odstraszą innych od tego rodzaju Sędzia Pasiurczak został zaproszon~ 

. :ye. nocy. marzyłem skrycle o tel mura 33, Niewadzil 24. dzikich wystapień. aby sędziować na ringu mecz "Boxint 
ChWlli, ZWIerza Slę sympatyczny łodziani K d 'k ,. l ' . . . A . . . b •. n. om~ a, Ja mowlą, \V .rotce ma .luz . Honorowe odznaki otrzymali wszys;v Club Praga" - ŁKS, który odbędzie si~ 

, ~~~ SIę ał~n:, ze me przetrzymam tak powrÓCIĆ na stałe do swego rodzinnego uczestnicy mistrzostw zarówno zawodni- w nadchodzącą niedzielę w Łodzi. 
CIępZ led go tur~eJu. .. miasta - to jest do Warszawy. ey jak j działacze ora~ ws,~yscy ci którz " Unton, który jest członkiem RKS Wi 

o wu dmach walk bokl mme tak bo- S ' . , , ' ,. . .' .' lały ' . . I " . wego czasu ,eden z klbicow katowIC- przyczymli Sle do doprowadzema tej Wle1- my wzmocni drużynę ŁKS-u na meczu: 
, ze zona musza a In! Je octem naCIerać k' h b K ,.' ' . . • 'D . CI b " Ale oto . l St . kS" .' te o. osmowskI załozył SIę z Henry- klej lmprezy do skutku. .. ... oxmg u em . 

Gdańska ~ryv:t· a~~ a -b' o~msk.l z kiem Klimczakiem o rezultat walki Olej- Walki finalowe oraz pierwszy dzień mi- Jeden z będzi.:iw pcoll/incionalnych, kt( 
mają się' pa ~]ą;~ le·v: ~ JęCIa, tr,zy- nik - Grądkowski. Zakład stanął o 10.000 strzostw został sf;lm~wany Film z pierw- ry punktował mecz Czortek - Chudy v 
ringoWYChm?chno ~ o zdlw,o'l z~ :n z S.ędZIÓW (ZłOtyCh. Ciekawe ... czy zostal dotrzyma- szeO'o dnia został -j'uż wyw~łany Negatyw drugiej rundzie, w kt6rej Czortek był dWI 

IC me roz ZIe a 1 me daje upo ~ b - • d k h' b ł bl' k' ronienia. - ny. udał się w zupełności i jest b. dobry. jrazy na es ac 1 ~ lS l przegran.eJ 
Sowińskl' mI'mo przegr .. t ś' Szto1c uskarża się, że walkę z Kowal- Sędzia Zaplatka przypuszczalnie będzie przez k. o. dał ZWYCIęstwo w tym starcm 

, aneJ, Jes w wlet k' .... . . . K 'tk ." 
nym humorze. Czuje się w restaurac'i 'ak s 1m ~rzegrał .wla~clwle dopler-o w trzeCIe] prowadZIł na nngu mecz Czechosłowacja" aj OW1. 
ryba IV wodzie, bo to jak m6wi' J., ~undzle. Uwaza, ze powodem porażki . był - Związek }..'adzieeki , który się odbędZie ~ walce Unton -:- Sobczak dwu ~ę-

_ Jestem kelnerem w . d .' .. zylak, kt6ry ma na nodze i na skutek tego I -maja w Pradze. dZlOW było za zwyclęstwem Untona, a Je-

W Gdy 
. Je neJ knajpIe w dostał skurczu mięśni w łydce. M 'd P g P d k f' db den za Sobczaka. 

nI. 1>1 ecz wu Ta. o ta ą Irmą o ę- J T b d . " .. 

K 
... .' ~i.e~miu miotaczy butelek, aresztow łła j dzie się w Warszawie w dniu 16 b. m. spot- es l ę zzemy lzczyll za. zdo?ycze mz-

omllJD obradUje MIllCJa w hali WIM-y. Marny nadzieję, że kanie pięściarskie .. Boxing Club Praga" z ~t~zostwa k~Vla PŁUónkd ty, a wIcem~strzostwa 
Przed bankiet m b . . . Je en pun t, to ź wygrała mIstrzostwa 

Trzeba. było rozs~z ze :a~ SIę komISJa. , .'AOIIlI3 drużynowo, mając 8 p., Poznań 6 p., Śląsk 
d 'k6 ygną, tóremu z za-p." S P Warszawa l p Gdańsk I p O ile 

;~k~;ejs:ąn~:~~t~z~a.ć nagrod~ za' naj- I ~lfI ~ ~mJ~ . ~iłl'"rui8tIiZł v:eź:niem~ pod uwa~'ę pochodzeni~ bokse-
W . . rneJu. .' ~m~, t.J 'G~~ '1111v," J!I \&ę; II row, to Łodź zdobywa 7 p., Poznań 6 p., 
. ymI~nlOno cztery mecze w następują- W . ' ~ ." W arszawa S p., Śląsk 2 p. Gdańsk I . W 

ceJ kolelno§ci: Grzywacz Cza k' splawle głosnego zatargu po walce Po wyłomemu zwycIęzcy dalsze mistrzo- mistrzostw ch b ł d: ł ,P 
K l k

· - rnec z, Unton Sobczak i ni d ., . d k tk ' t d' . d . . .. a ra o u ZIa w sumie I4 
owa s I _ Szto1c Gtądkowski _ W. . - e OJ SCla o s u u s wa w wa ze sre mej pOWlnny Slę odbyć Warsza . kó . r C ' 

kliński i ,Marcinkow~ki _ Malec1a W ł 1- mls.trzastw bokserskich w ka tegorii śred- w trybie jsk to zostało rozlosowane w Ło- kaw' kW1akt~' me :c:ą.c. z?rtka l Sob­
sowaniu wszyscy kandyda' tr . l.g 0- niej. PZB postanowił, iż zosta nie rozpisa- dzi. Mecz Unton _ Sobczak mógłby się d I~ a, orzyl.wa CIWle me są pocho-
, d C1 o zyma l po ne ref r d . d tk' h . k' " zema warszaws {lego. 
Je nym głosie prócz Grzywo kt6 e en um, o wszys lC ZWląZ ow ewentualme odbyc na neutralnym grun-
grał nagrodę dwoma głf)sa~za, ry wy- ?kręg0W?'ch, ktor~ mają się wypowiedzieć, cie. . 
R6wnież na ba ki' ł Jak nalezy pOStąpIĆ. Po zasięgnięciu opinii PZB w wypadku przyjęcia naszej kon-

neCIe zosta wręczony okręgów ma zostać wyznacz t ' 
Szermierze będq walczyć 

w Katowicach kryształowy wazon .,EXpressu [lustr _ . ony nowy er- cepcji, musiałby dopilnować, aby mistrzo-
~" O . owa mln. t . t' db ł . b d nelSo . Jego, zdobyciu przez Kowal ki _. . swa IstO me o y y SIę ez zawo u, to W dniach I3 i I4 kwi tn' db d . 

go zadecydowała wielka ofiarność w s te Zdamem naszym, nalezałoby powtórzyć jest aby stawili się bezwarunkowo wszy- w KaLowicach rozg k' e la ~ . ę .ą SIę 
rodniowych ciężkich walkach cz e- ~alkę Unto~ - ~obczak i WÓwczas w dru- scy zawodnicy. którzy startowali w Łodzi. bli o p" uch .. Wr~~v'k1 wOszPda b

Zle
.
l 

sza-
. gIm spotkan u nie h' t t . d N ' ... . ar lnZ. OJCl a. z o yClU na-

Wręczamy kryształ Kowalskie . . , 1 C Się os, a er;~n1e z ecy- Iesta\~leme SIę powInno spowodować grody będzie decydowała nie ilość zad _ 
cząc mu dalszej o . mu, zy- dUJe, ktory z tych bokserow Jest lepszy. I daleko ldace sankcje karne. W ten sposób nych trafe' 1 'l ŚĆ tr h a 
sportowe' Wkr't wocneJ pracy na niwie Byłoby to chyba najbardziej sportowe I może być' tylko ure{!ulowany autorytet a . l n, heczdlot .0 ~ymanyc , ti> 

J ' o ce po tym Zbyszek rozwiązanie sprawy . t 't . PZB '" zn czy, ze puc ar os ame S1ę w ręce tego 
?o:zymuje jeszcze jedną nagrodę od bez- . m/s r.zos w, no 1 , szermierza, który wykaże się najlepszą 

Imlenne~o ofiatodawcy. Wielka paczka .8 . " k p. ZB· obroną a ni.e atakiem. 
:a;~~:a~~~pakowana, która kryje kupon e . n .. :?b (II Victoria liikow prezentuje skład 

L 
Czechosłowacka drużyna piłki nożnej 

Z Z I ecki go Nieda~no PZB r~zesłal .k0r,nunikat. ~r. Tymczasem wcal tak nie jest, walki Victoria Żiżkov, która gościć będzie w Ło-
Prezes Stępień wywołu ' C k' lO , w, ~torym.dono~lł o zmlan:e przeplsow nadal 'l~l rozgrywane wg. postoi1owiell kon- dzi podczas swiąt Wielkiejnocy, nadesłała 

S t t 
Je zarnec rego., odnosrue sędzlOwama. Komumkat był zre- ~resu F IBY w Dublinie - to znaczy że już w tej chwili sklad sw . d . 

ympa yczn y en za wodnik łódzki otrzy 'da t k . . . 'k ł . . b' ' • , ej ruzyny: w m ł d 11!łz - gowany a me]asno, ze wym a o z me- o heza się punkty aż do (' Ul W wyp:;d- bramce Vadr na obronie Kraczman Jou 

10
ab tn~gro ę zaB~adJ ep Cego boksera klubu go, że powrócono do starych przepisów - ku. Natomiast wg starych !>rzepisów s"- ra na pomoc'y P ti11ek JI. /r~nhll· k F";e'dr' L-

o mczego. le ny z' cki' t • b J.,' . , , ' t' ' -' "~',.' , ~. lCu, 
tr ł S h'l ' alne me. wy- o znaczy, ze o {ser ulegający na sl",t r 

l, d ZlOwane są Jedvnle mtcze w spotkaniarb w ataku Libnardt Veletol Zuranek Vra 
zyma. c WyCI o go cOs ' zagardło 1 tak wvcadku kontuzii, prZel2rywR n1'ZF!Z k . o. Irnit·tl ?ynIFodl>wvrh til, Filip. ' , •• 
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Dokqd dziś pójdziemy Pociqg PCK jedzie. do Fr~ncli ow~~~!!:,,~,~ H~d~,!~! Tatr WP. Cegoielniana 27) g<>dz. 19.15 „Zem­
sta". 

~etr Powszechny TUR (11 Listopada 21) go­
dzl.na 19.CIO „Mariusz". 

Po dalszv transnort Polakow Miejskiego "V: Łodzi poda~e do wi~domości, że 
. Jl P rozpoczęło się wydawanie obuwia osobom, 

D · kwi t · ó' h d · h k 'al '" d któ · d t · • l które zarejestrowały k upon IV z karty „W" . ma II e ma w p znyc . go zmac a ~az en . .' o re~ prze s a wicie e. na- , «tyczei1-luty w następujących sklepach: 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA wieczorowych wyruszy z Łodzi następny szeJ Polonu francuskie) oraz powraca3ący Powszechna S1>ółdzieinia Spożywców: 

Daszyński„go <J4. pociąg sanitarny PCK, udający sie do z Francji do kraju rodacy mieli okazję Sklep Nr. 1 Piotrkowska 101 
C1sita·t~i~ dinii. k<>m.e-du, „ich czw<>rn'' Gabf":ęli Francji po dalszy transport Polaków: wpisywać swe uwagi i spostrzeżenia pod " 2 Legionów 5 

ZapobkleJ z M:•rą ZLnH:nską w roli głównej, P•0 • Pociąg organizowany jest przez zarząd adresem kierownictwa transportu jak j or- 14 Dąbrowska 16 
eząitek o g<>dz. 19.15, kasa czynna od godz. 15 . 'd . . . " 22 Ogrodowa 24 
Wik.Tó!Jce premiera współczesnej sztwkq J.arosł~ ok1 ęg:-1 ło zkiego Polskiego Czerwone~o gamzatoró~. . . . „ 36 11-go Listopada 51 
wa Iwaszkiewicza pl. ,,Stara Ce~:elni.a". Krzyza, który wraz ze swym pełnomocni- Jest to 3edyna w sw01m rodzaJU „Księ- 11 40 Pomorska 63 

.,.INA kiem ob. Gientką ma w organizacji pocią- ga zażaleń" w świecie. Miast żalów bo- ,, „ 45 Murarska 15 a„ , . 63 Wileńska 33 „POLONIA" Piotrkowska 67 J. T:Ę:CZA" gow sanitarnych wiele doświadczeń. wiem i cierpkich uwag na każdej stroni- 69 Legionów 517 (Piotrkowska 108) - „Pod gołym 'ciebem". Ostatni transport, o którego przybyciu cy można spotkać jedynie szczere słowa 
11 

74 Kresowa 31 
„WISŁA" (Przejazd 1) _ „Wołga-Wołga". pisaliśmy przed paru dniami był już na podzięki, wdzięczności czy nawet wprost 11 122 Radwańska 18 
,,ADRIA" (ul. Główna 2) _ „Piotr I". tak wysokim poziomie, że praca społeczna entuzjazmu. M. in. czytaliśmy podzięko- . '! . " 127 ?ł?wna 5.4 
,BA ' ł'd k' p c K 1 ł · · dl f" · · ł · l'd Społdz1clma Inwahdow WoJennych: , ŁTYK' (Narutowicza 20) _ „Robin o z iego . . . spotKa a się z uzna- ,wame a o iarneJ i spo eczneJ pracy o z- Skl N 1 ll-g L' t d 38 Hood" . . d . ś , C k' PCK . b ep r. o is opa a · · mem 1 w z1ęczno cią tych, ktorym zer- tego wypisane przez samego am a- 2 Wysoka 29 

,,GDYNIA" (Przejazd 2) - „Niewidzialny wony Krzyż umożliwił powrót do 01"czy- sadora Polski w Paryżu-Skrzeszewskiego. ,, „ 3 Zamenhofa 6 
wróg". zny po 6 latach tułaczki. Są również liczne słowa uznania podpi- Powszechna S~ó~dzielnla Spożywców w 

,.8Tl'LOWY" (Kilińskiego l23) - „Biały Wczoraj ogl(!dali§my w biurze PCK w sane przez PCK we Francji i koła polskie Rudzie Pabia~ickieJ - Staszyca 99· murzyn". . . . • . Zaznacza się, że pozostałe sklepy przyatą-
nWŁóKNIARZ" (Zawadzka 16) - „Strze- Lodzi pewną osobhwo§ć. Jest nią „Książ- w Paryzu t w Metzu. pl.ą do wydawania obuwia w najbill:szych 

lee z Bengali". dnlach po nadejściu następnego transportu. 
_.BEL" (Legionów 2/4) - „Gunga DJn". OGLOSZENL" A DROBNE 

1 ~!?.:1'NIK" (Kilińskiego 178) _ „Serce 
1

1111mlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ~ ..t:t lfflffllllllfflll!IDU~~lfflnll!lllllnl / Kto wygrał na lolerli 
,,PRZEDWIOŚNIE" (Żeromskiego 74/76)- UWAGA, KONFEKCJONERZY W WDZI I NA I ZGUBIONO d<>wód os<>histy, kartę rejesitrncyj-1 W ll~eeim dDiD CiQIJDieDhr 

„Sl.6Qine niebo". PROWINCJI! Sipótdzieln&a Pncy Kirawieck1iej ną, wydarną piizez gm. CiO'S'Ily, fl'O'W. Brz;ez1rny, 
„TATRY" (Sienkiewicza 40) - .,Ojcowie „Igła'·, Łódi, Żer<>mskieg<0 NT. 15, t·e-1. 187-96 8'u1ma Stefan, urn. wjeś Zaos. Wygrane po 100.000 zł - Nir Nr: f>OOUI 

i dzieci". dy.sponuije wieiłk1im wyb(}rem naj'Wylkw1ntniej- . _. . ·---164782; • . . . • 
,,REKORD" (Rzgowska 2) _ M s~ej kmifelk.cijd męski\ ·ej IP<> oenach przy.stępnyc.h, ZGUBIONO kartę reiesłracyjlllą konna. BrudlD.y W;i girane po aO.QOO zł. - Nr N,r. 6716 2231%. 

miłosne" " anewry · 1167 kaSZ;fan, ogierek, stxzałka na ewie ,UT. dn. 4.5. Wygr.111Jte po 20.000 zJ - Nr Nr: 9909 20738 
• " • , „_ __ 1944 r. na naz'Wlisiloo A~ieszika KaTIP. - Wola \24007 3529'5 433ll7 56124. 

,,BAJKA ,<~~;mciszkanska 31) - „Przez POKÓJ umebllQIWany do wynajęcia. Zacisze Rakowa .~. &ujec. 1158 Wygrane po 10.000 zł. - Nr Nr: 109 1568 
łzy do szczęscia · Nr. 4/2. 1166 · \2375 15228 18087 28532 30&21 31286 44326 49717 

WOLNOSć" (Napiórkowskiego 16) ·- ------ ---- ODDZIAL „WOJBNTORGU" Nr. 3 poszwkuje 54002 310 615 5695'5 f>7688 005~7 008 611978. 
,hancja wyzwolona". RADIOAP.MłATY, f.oroa:pairaty,_kiiinoapa·ra1ty, te- dio~cll kr.a'WICów, specjalG.s•tów męsikiieh i dam-j Wyg.r8111e po Il.OOO zł. _ Nr Nir: 003 1367 

' ,,ROMA" (Rz owska 48) _ Powrót do ~efOllly, kn_:żdą radf..ową lamipę, rółme pl"·Z.Yl"~ądy s~ rzeczy. Oitr.zyma1~ą wyży-:Vien~e i mi.esZlka-, 2008 M?.l 714 4196 82'9 6320 352 778 7r237 ~li 
łycla". g " 1 llll;l'IZęd.z1e. k,Uiplll.JI~ - S(ll1'Zedaję, zam1eruam. rue. O waru1111kacli. pollfllfornw.ie hleir.olWtll•ilk .za- 8-056 9011 858 10746 11398 619 12003 111>169 „ Gdańsata 17, K5QęŻlmaik. 1154 kładu, uł. Naru<towicze. Nr. 32, od g<Jdz. 8-13. 183415 .20380 7()1 i1976 26576 2897!l 29668 311624 
,,zAO~~ (ul. Zgierska 26) „Ojco- 11&9 ! 568 817 82092 341~ a6188 37865 864M 43002 

wte I dzlec:i • NIWELATORY - teml.o<lilty - tró. ła- \627 952 44<M2 4699-i 4811&'.a 4.0020 110891 ~8 
,,MUZA" (Ruda Pabianicka) „Roz- ty s1pm:ęt geodezyjny - m'l'krro8koipy na- llllllllllUlllllllllllUlllllllilm1111111111111 Lekarze 1111111111111111111111111mm1111m~m1111111 4% 116100 68.5 881 00787 &1002 ~ 667 B300'1 

wiedźmy lię". p!M1Wia - kiu.vu1je Wan~z1a1 Opitycmy, Łódt, . . 64749 00066. 
„OSWIATOWY OM TUR" (Kopernika 8) ul. NIQowomiejska 3, tel. 145-66. 1155 Dr. REICHEJ_l. Spoo1al1ista chorób weinerycz- __ . 

- ,,Meksyk". . . - K~IĘ- igł;- m.asz~·now~. c~-ęśc i masLy:::~. ro-li:_ych. :ołud,n1(}wll__ 26. ---:---- 1146 Prngrom rodt'owy no· .l·11's' 
Początek seansów w dm powszedme o go . , k' P' t k 1 · 70 Ręd . 1156 Dr. med. E. MIKULICZ. Lek.ar•z-den1ysta ze l"' U, 

dzinie 16, 18, 20. - W niedziele i święta o wero•we r. .a ie.r. 1'°' r ows ·a · z.ia. Lwowa, sipecjalista "' leczeniu chorób dziąseł 
godz. 12, 14, 16, 18, 20. MASZYNĘ gabinetowa . Sirn~er" _ sprzedam I i jamy ustnej, uQ. Zawadzka 17, tel. 144-45. 1147 . 11.~7. Sygnał ~zasu i hejnał z Wieży Ma-

Kina. Polon·1a" Adr1'a" Bałtyk" Hel" ..,..rav "'tn. N~ 2 m 3' · ' 1157 --- -- „ - - --· -· I rrnck1ą 12.05 W-wa. 14.40 Płyty. 14.55 Pog. 
„Przedwiośnie", „Roma" rozpoczynają. seanse ..,,,, • ., '" •" '" L · guc„ "· · · . --··· ··-Dr 11,led. S. ŻURAltOWSKI (z War.sza•,vv_). <::~e.

1
sportowa Niecieckiego. 15.05 Rezerwa. 15.10 

0 pół godziny później. „Oświatowy" rozpo- ZGUBIŁAM 7 . .rv. wiieczorem w tram w.aj u Nr. 2 cjsl i st~ chorób . skórnych, wene.ryc~ny'?h• m<>- .. Raoul Koczalski i Efrem Zimball~t". - . au­
czyna seanse w dni powszednie 0 godz. 17 t<0rebkę damską z d-0•foumem1tami.. Łaskawy zna- czoipło:owych. Pi.otrkowsib 33, przyjmUJe 11-1 dyc3a słown.-muz. w oprac. Busiakiew1cza. 
i 18.30, w soboty, niedziele i święta o godz. lazca ptroszony jes·t o Z'Wtrol za wynagrodzeruiem: li 3-6. . 1148 / 15.30 Wiado~~ści z ~asta i prowincji. 15.35 
15 30 17 · 18 30 Ifo11mplka .foanna. ul. P Jg<>·Il'CJ•wskiego 66. t 16.5 ·- - ----:--:- „. -· --.---

1

„o przetaczaniu krVl'l." - pog. popularna 
• • I · · ____ . - ·-· _ _ Dr B. DOBROWOLSKI, &pecJoahsta ch<>roh ner- Rutkowskiego. 15.45 Improwizacje fortep. w 
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iis·ko Reweors Helena. Kutn<>. Star:v Ry-

1
perrn:lrn 6 łeJ. JSG-00. ------- · _ _ l149/dl~ dziec~ ~ł?dszych: Trzy bajeczki Am:Y 

Pr.ezyde.nt m. Lodzi ob. IL Mi.ja! wygłosi <>d- nek 9/1-. 1164 \D med LENCZEWSKI cl b l· b' . W.zrszczynsJ,1eJ. 16.25 W-wa. 19.00 Audyc3a 
czyt dla inte.1Ggencj1i pracującej pt.: „R<>la inte- --·-· ·· -- r. .· . . . - i;irn ~ •0 iece ' dla robotników: 1) „U metalowców" - rep. 
ligencji w dzisiejszej rzeczy'~'istości" . Odczyt UNlEW AŻNIAl\I legiil:ym0c}ę <tużhon·ą ~ir. łi-1, : ak~sze.;ia:.. <>he~n ' " L·><h · ni. <:.ienkew·czn 115.~ (· w opni.r. S2.us\„a, '1) „Wędrowni artyści" 
odhędz•i e s i~ w śrndę, duia 10 kw.ie!Jnia rb. o wyd. 1~rzez .U. O. Łódź. 1163 t:r-<>· z. _, . _ _ „ „ ·- ---- ·--_:. felieton Kapałki. 19.30 Warszawa. 20.45 
giodz. 16 w sali :re·atru P-0.wszechnego T. U. R. ------ . (Dr. CHĘCIN'SKI TADEUSZ. Choroby w.ewnę!Jrz- - „~ wizyt~ W: ~ytw~rni filmowej" -
przy ul. 11-g-0 Listopada 21. SKRADZIONO t<>.rebk.ę w:raz z ~(}W10dam1: pa,1- ne. PnyjmlljE> oheooiE> i\-7, 'P;.<'•trlk-0-wg'ka 157, \rep. r_ed. K. furk1ew1cza. "~·~O Prz_egląd wy-

-____ ców ką, i:netryką u rod zer.na. W·rohlewc„lrn Me.la-\ teL 203-11. \151 )d~v:n~ctw w oprac. L. św1e~awskiego. 21.10 
nta, Szp~talna 8. . 1162 ----·---- -- - - - - . P1esro Brahmsa w wyk. Celiny Węgrzynow-

.UYŻURY AP'l'EK . . -- Dr. KOWALCZYK JERZY. Ch-0-r-0by sikórne - skiej - sopran. akomp. Władysław Racz-
ZGUBIONO dowód oooblS•ty na naZ'Wl:sko Po- weneryczne żer.0>rnslteiro 41/1. Pr~vjrmuje 3--U kowski. 21.SO Koncert reklamowy. 21.40 -

Dz isie1.szej nocy dyżllimją apte<ki: Ozy~kćie-' demibski Henryk, Przejazd 1>9/16. 1161 Tel. 1!\0-5~ . · · · · 1153 Skrzynka poszukiwania rodzin. 21.38 Komu-
go ( Rokici.ńs'ka f>3). Bartos.zewis'kć.iego (P1"()~1'· - - -- --·--- nikat o pogodzie, 22.00 Katowice. 22.30 Kon-
komska 95~ , Rowińskiej - Kop111YWslkiej l,.Pl. SKRADZIONO legttymaci~ę l<ramwa.jową, Stas,i<>· LEKARZ - STOl\IATOLOG Alicja Burn.k-0wska cert życzeń. 23.00 Warszawa. 23.35 Program 
Wolin.<>ści 2) St-aniele.wlicza (Pomo<rs'ka 91), S1- łek Genowefa, Łódź, Wólkzańsika 10.':i/107 m. 8. z Warszawy. Ch<>roby zębów, ,;amy us.tmej. Pm- na jutro. Zakończenie audycji 1 Hymn do 
n~eckiej (Rzgo;wiska 59). 1160 cown' a zębów sztucznych. Andrzeja 2. 1152 23..40. 

83) mózgowiec zdolny jest zakochać się moc- przyjechał samolotem Ly.dwik z żoną, 

Powieść o życiu Łodzi"'=::. przed wo;ną, podczas okupacii i po wyzwoleniu 

niej w jakiejś kobiecie. państwo Brauerowie z Willym, Renner i 
Hanka, która znała zmarłą z widzenia, wielu, wielu jeszcze innych. Brak było tyl-

robi małą uwagę: ko ojca, któr y ciężko chory znajdowal się 
- Nie dziwię się Liniczowi. Miałam za- w szpitalu. 

wsze dużo sympatii dla panny Herd. Mu- Zwłoki zmarłej złożone zostały w gro­
siała to być bardzo subtelna i szlachetna bowcu, kt6ry swego czasu wzniósł Marek 
natura, zamknięta w sobie, pełna dyskret- Herd dla swojej zmarłej żony. 
nej rezerwy. jedna z takich, które z calą G r obowiec był wspaniały, ale dziwnie 
pewnością nigdy nie narzucają się same posępny. Dobrze przynajmniej, że opodal 
męż.:zyznom. rosla piękna, zielona płacząca wierzba. 

- Tak, jak ja nie umiem się nikomu - I szumieć ona będzie i śpiewać zmar-
narzucać ! - dokończyła w duchu, pod- lej jak zielone wiersze Słowackiego - po­
czas gdy Zbigniew zauważył jeszcze : myślal Anatol Linicz, wychodząc z cmen-

Tak chciałby powiedzieć, jednakże ha- czył na pogrzebie Reny. Pan przecież wie, - Panna Herd była naptawdę pięknym tarza. 
muje swój histeryczny wybuch. Przecież jak bardzo była mi ona bliska.„ I że czu- i interesującym typem brunetki. Ja jed- Nigdy przedtep:i nie wierzył w to, że 
Orszewski nie jest nic winien, że zakocha- ję teraz wielką, bardzo wielką pustkę. nak zawsze wolę blondynki. uczucie, jakie żywi dla Reny, jest milo-
ła się w nim egzaltowana panna, której Głos Orszewskiego jest pełen współczu- Tu, pod stołem odszukał dłoń dziew- ścią. Niejednokrotnie analizował je, do-
ciało leży teraz w kostnicy cmentarnej. cia. czyny i uścisnął ją znacząco. I więcej już chodząc do wniosku, że nie jest jednak za-
Żadnym gestem, żadnym słowem nie pod- _ Prawda.„ Przecież ostatnio byliście nie_ m~ś~ał. o, te.i .. ~tóra .tak gorąc~ chdała kochan~. Na~et ~a P?k1adzie okrętu, nio­
sycił nigdy jej beznadziejnej miłości. A je- nawet razem zagranicą.„ Nie składałem hyc dz1~a.1 rowi;1~z n.a Jego ur?~zmach. A są~ego ic~ na Polu~e, s~og1ądając na 
śli nie przyszło mu do głowy, że Rena mo- kondolencji, bo trącą one zanadto konwe- nocą, kiedy gosc1e się rozeszli 1 ~został spoczywaJ~cą na lezalru dziewczynę, nie 
że żywić do niego gorętsze jakieś uczucie, nansem. Życzę jednak panu 7-Pby pocie- s~m na sam z: H~n~ą . _ l.ekko podruecony był tego .Jeszcze p;wny. _ 
i to też nie może być zapisane na konto szył go Bóg w iego żałobie. „ wmem; płorruennieJ m z zawsze całował Teraz Jednak, kiedy odes~ła na za-
jego gruboskórności i niesubtelnogci, ale G , . b . · d . 

1 0 
czerwone, zmysłowe usta Hanki. w sze, kiedy ja stracił, zrozumiał, jak bar-

"k" k , . h k osc1e ze rani na uro zmac 1 n:zew- J d k. . . , R . d . k h 1• z t b61 .Jot l było raczej wym iem s rytosci c ara teru k' ' . r . k' d d • e na ze tragiczny c1en eny me prze- zo Ją oc a . ę,pym em pom.r" a 
zmarłej, która z kamiennym uporem s "łiego z~:iwazy 1' ze ~e. y f0tp~ arz. wro- sunął się zwiewnie przez mroczną sypial- o pustce dni, mających teraz nastąpić. 
strzegła najdroższej swojej tajemnicy. ci z .ga hmłet:1 J? swoJeJ t f' e QmczneJ r'>z- nię i nie nachylił się nad łożem, w którym Nigdy , nigdy już nie. przejdą przez 

Dlatego poc6ż teraz tamte gorzkie sło- mowie. · Y .1a rn. posępny · . „ ukochany jej spoczywał w ramionach tej I zmierzch cichnącej ulicy, zgubieni we wła-
wa? Czy zresztą wolno jest Liniczowi - Czy imałeś Jaką przykrą w1adomosc? drugiej. . lsnych dalekich myślach, a jednak tak se 
zdradzić przed Zbigniewem tajemnicę Re- - spojrzały na niego dobre. wierne oczy Na pogrzeh panny Reny przybył jed- bie bliscy. Nigdy więcej nie będą się przy. 
ny, której tak pilnie strzegia za życia, a Hanki. l'VI~·o~::kó\~ny kt~r.2 V! dniu _tyn \n ak równie:~ i Oro.:~ ewski. Zjawiło się zre- słuchiwac razem cichej melodii, jaką 
która razem z nią zeiśf ryow inn:> <io gro- (ku wielkiei SWOJ ei rn io~c t) 'Vj '" ~ "'PU .i e „ . sztą całe niemal to',var.:: :;two łódzkie i szemrze uderzająca o burtę okrętu fala 
bu? roli niem al oh·inlncj gospodyni. mnćstwc 2ie!:a·:"·y ch: jd:o. że pogrzeb ten polu dniowego morza: fala n ie powraca-
Więc też Linicz powiada tylko ~icho: - ::>wsz~m.! ~natol Linicz jest ba·:~ ~o byl epil.03'. ~r.1 glośneg? w calym mie~cie jąca .n~gdy tak, jak już nigdy więcej nie 
_A jednak byłoby mi przyjemnie, gdy- zgnębiony sm1erc1ą panny Reny H erd .. a- zdarzenia. ·Przybył Juhan H erd z rodziną zakW1fhą tamte godziny„. . 

bym ieszcze jedną przyjazną twarz zoba- wet nie przypuszczałem. że ten chłodny jako najbliższy krewny zmarłej. z Francji Ciąg cJ:Iszy nastąpi 

CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr poza tekstem - zł. 14, w tekście - zł. 21. W numerach niedzielnych 
89 i świątecznych - 50 procent droźej. 
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